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Nadeszły dla nas dni pokuty,* 
abyśmy zadośćczynili za 
grzechy i zbawili dusze !

Z listu św. Klemensa I, papieża.
Patrzmy uważnymi oczyma na Krew 

Chrystusa i poznajmy, jak bardzo jest 
ona droga Bogu, Jego Ojcu, skoro 
wylana dla naszego zbawienia, przy­
niosła całemu światu łaskę skruchy. 
Stańmy w obliczu wszystkich wieków 
ludzkości i zobaczmy, że w każdym po­
koleniu Pan udzielał sposobności do 
pokuty tym, którzy pragnęli się do Nie­
go nawrócić. Głosicielem pokuty był 
Noe i ci, którzy go posłuchali zostali 
uratowani. Jonasz przepowiadał Nini- 
witom zagładę, oni jednak czyniąc po­
kutę za grzechy przebłagali Boga 
swoimi modlitwami i choć byli bardzo 
daleko od Niego, dostąpili zbawienia.

O pokucie mówili słudzy Bożej łaski, 
natchnieni Duchem Świętym. Mówił o 
niej również pod przysięgą sam Pan 
wszechrzeczy:" Na moje życie! Ja nie 
pragnę śmierci grzesznika, lecz jego 
nawrócenia". I dodał jeszcze to sławne 
oświadczenie:"Opamiętajcie się, domu 
Izraela, od waszej nieprawości. Po­
wiedz synom mojego ludu: Jeśliby
grzechy wasze sięgały od ziemi aż do 
nieba, gdyby były bardziej czerwone niż 
szkarłat i bardziej czarne niż pokutny 
wór, a nawrócilibyście się do Mnie 
całym sercem i powiedzielibyście:

"Ojcze", nakłonię ku wam jako ku: 
narodowi świętemu ucha mego. Tak 
więc chcąc, by Jego umiłowani stali; 
się uczestnikami pokuty, wzmocnił 
ową wypowiedź aktem swej wszech­
mocnej woli. Dlatego winniśmy się 
ochoczo poddać tej pełnej chwały i 
uwielbienia woli. Błagając na klęcz­
kach miłosierdzie Boga i Jego łaska­
wość, uciekajmy się do Jego zmiło­
wania i zdajmy się na nie, porzucającj 
próżne uczynki, także zwady i zawiści I 
które prowadzą do śmierci. Bądźmyj 
zatem, bracia, pokornego ducha, wy­
rzekając się wszelkiej próżności, 
pychy, zapamiętania i gniewu./..../ 

Miejmy szczególnie w pamięci 
słowa Pana Jezusa, które wypowie-j 
dział pouczając o sprawiedliwości ij 
wyrozumiałości. Mówił zaś tak: I 
"Bądźcie miłosierni a dostąpicie j 
miłosierdzia; przebaczajcie, aby /j 
wam przebaczono; tak ja k  wy 
czynicie i wam będą czynić; jaki 
dajecie, tak i wam będzie dane,i 
ja k  sądzicie, tak sami będziecie I 
osądzeni; jaką okazujecie łagod-) 
ność innym, takiej i sami doświad-\ 
czycie; jaką miarą mierzycie, taką 
i wam odmierzą.
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Mów Panie, bo sługa Twój 
słucha
Czyt.l Księga Rodzaju 2,7-9.3,1-7 

Bóg stworzył1 człowieka na obraz i 
podobieństwo Swoje. Obdarzył czło­
wieka przyjaźnią czyli łaską. Niestety 
pierwsi ludzie uwierzyli kłamstwu 
szatana, odrzucili Boże słowo, od­
wrócili się od Boga, złamali Jego 
przykazanie. Otrzymali to co wybrali, 
z jasności prawdy popadli w ciem­
ność kłamstwa, z przyaźni z Bogiem, 
w niewolę szatana. Dzisiejszy czło­
wiek nie chce uwierzyć w działanie 
szatana, a nawet w jego istnienie. W  
tym szatan nie przeszkadza, bo jest 
mu to na rękę. Tym mniej jesteśmy 
skłonni przyznać, że szatan walczy o 
każdy milimetr ziemi , im bardziej 
wikłamy się w jego sieci.
Czyt. II List do Rzymian 5,12.17-19 

Naszym nieszczęściem jest grzech i 
jego owoc, śmierć. Ale obficiej spły­
nęło na wszystkich, przez drugiego 
Adama - Jezusa Chrystusa,- uspra­
wiedliwienie, dające życie. Jest ono 
owocem posłuszeństwa Chrystusa. 
Kto słucha Pana Boga, przyjmuje 
Chrystusa i owoc Jego posłuszeń­
stwa, przyjaźń z Bogiem na wieki. 
Ewang. Mat. 4, 1-11 

Zapraszam Cię dziś, Panie, do mo­
jego serca. Skoro nie samym Chlebem 
żyje człowiek, to niech Twoje święte 
Słowo wypełni mnie i ożywi.

D u c h  wyprowadził Jezusa na 
pustynię, aby był kuszony przez dia­
bła.

Doświadczenie pustyni
Wobec serca, które trwa w prawdzie 
i pokorze, szatan jest bezsilny. Jego 
władza rozciąga się tak dalece, jak 
grzech człowieka.

Rom ano G uardin i



Z życia parafii
□  Dziś 25, 02 kolejny 
dzień Rekolekcji Wiel­
kopostnych, które 

prowadzi Ks. Prałat Krzysztof 
Pastuszak proboszcz w Ohain w 
Belgii, były misjonarz w Kamerunie.
□  Od środy o godz. 1630 Czuwanie 

Fatimskie a o godz. 1700 Msza św. W  
środę Nowenna Nieustająca, hołd 
Matce Bożej składają dzieci kl V □  W  
tym tygodniu pierwszy piątek i 
pierwsza sobota miesiąca. Msze św. 
o godz. 17°°. W  piątek o godz 900 
odwiedzanie chorych z Panem 
Jezusem. Po południu o godz.1630 
Droga Krzyżowa,

na którą szczególnie zapraszam 
Ojców rodzin. Kto kocha Jezusa 
idzie z Nim Drogą Krzyżową, kto nie

kocha, rozważając Jego miłość, 
pokocha Go !
5+ cił*am y s ię  b y ć  n a jw ię k s z y m i.  O r \  

u n iż y ł  s ię  zet n a s .

ć ? f a m m y  s ię  b y ć  n a j b o g a t s z y m i .  O n  
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S t a j a m y  s ię  b y ć  j a k  B ó g .  O n  j e s t  

s a m  B o g i e m  d la  n a s .

□  Na Czuwanie Fatimskie godz.
163a zapraszam dzieci: ; środa,
28.02 - Szydło Janusz,Czaja Karo­
lina, Włodyka Agnieszka; czwartek
29.02 - Wyszkowski Mariusz, Jaracz 
Magdalena, Wojtowicz Grzegorz; 
sob.2,03-Zborowska Anna Czech 
Agnieszka, Zborowski Wojciech.
KI Rocznice chrztu św. obchodzą:
26.02 - Czelniak Danuta,Godek Rena­
ta, Nawratowicz Barbara. 27.02- 
Piotrowski Tadeusz, Sęp Helena; 
28.02- Kobza Władysław, Kolanko 
Wojciech; 29.02 - Bieniek Helena; 
t.03- Dziadowicz Joanna, Pietruszka 
Sławomir; 2.03- Jaracz Anna, 
Wojtowicz Maciej.
Wdzięczność, pamięcią serca !

W środę Popielcową

przyjęliśmy popiół na nasze 
głowy na znak.że chcemy 
odmienić nasze życie. 

Chrystus, który z wielkiej miłości do 
każdego z nas, przez swoją mękę i śmierć 
na krzyżu zadośćuczynił za nasze grze­
chy, pragnie naszej odmiany, pragnie 
odpuścić nam nasze grzechy i pojednać 
nas z naszym Ojcem, który jest w niebie. 
Przez aktywny udział w rekolekcjach 
świętych przygotowujemy sie do 
pojednania z Bogiem w Sakramencie 
Pokuty. Jak syn marnotrawny odwróćmy 
się od naszych grzechów i wróćmy do 
domu Ojca, który z miłością czeka i 
zaprasza 'Wróć synu, wróć z daleka, 
wróć, synu wróć, Ojciec czeka". " Więc

wracajmy, przez odprawienie dobrej 
spowiedzi.

WARUNKI DOBREJ SPOWIEDZI 
Pierwszy warunek spowiedzi to rachunek 
sumienia. Trzeba się zastanowić nad sobą 
nad swoim życiem. A pierwsze pytanie 
zadaj sobie takie: jakie miejsce w twym 
sercu zajmuje Jezus Chrystus? Czy On 
jest najważniejszy? Czy do Niego zmierza 
wszystko, co czynisz, mówisz, postana­
wiasz, czy może Chrystus jest gdzieś na 
marginesie twego życia? Może nie On jest 
tą najważniejszą wartością twego serca? 
Czyń rachunek sumienia w ciszy, gdzieś 
na osobności. Najlepiej przed krzyżem 
Chrystusa.

Drugi warunek to żal za grzechy. To 
bardzo ważny warunek. Od niego zależy 
wartość spowiedzi, c.d. na ostat. stronie
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WARUNKI DOBREJ SPOWIEDZI c. d.
Wykorzystaj bezpośredni czas przed 
spowiedzią by ten żal wzbudzić. On 
otwiera serce na łaskę Bożą. Żal jest 
warunkiem naszego nawrócenia. Inne 
warunki dobrze zachowasz, gdy 
będziesz prawdziwie skruszony.

Trzeci warunek to mocne postano­
wienie poprawy. To decyzja woli, że z 
Bożą pomocą odwracam się od grzechu, 
odrzucam od siebie okazję do złego. Nie 
chcę więcej popełniać zła. Czynię 
konkretne, szczegółowe plany, jak to 
uczynić.

Czwarty warunek to szczera spo­
wiedź. Należy wyznać przynajmniej 
grzechy ciężkie: czyny sprzeciwiające 
się woli Bożej w rzeczy ważnej, świado­
me i dobrowolne. Grzechy powszednie, 
które się powtarzają też powinno się 
wyznać. Doprowadzić one mogą do 
grzechu ciężkiego.

Piąty warunek to zadośćuczynienie 
Panu Bogu i bliźniemu. Warunek ten 
przypomina nam o zadośćuczynieniu 
Panu Bogu za brak miłości z naszej 
strony. Wyrazimy je codzienną modli­
twą gorliwym udziałem we Mszy świętej 
pamięcią o tym, że we wszystkim mamy 
oddawać Bogu chwałę i szukać Jego 
woli. A na czym będzie polegać zadość­
uczynienie bliźniemu? Tu każdy powi­
nien rozważyć swoją własną sytuację. W 
rzeczywistości nigdy nie zadośćuczy­
nimy za nasze grzechy, ale przez naszą 
dobrą wolę i starania otwieramy się na 
zbawczą miłość Chrystusa. 
POJEDNANIE Z DRUGIM

Jest to jakby szósty warunek dobrej 
spowiedzi. Ten warunek wiąże się 
bezpośrednio z budowaniem na świecie 
pokoju. Podstawą prawdziwego pokoju i 
zgody między narodami jest pokój

serca, świadomość braterstwa z innymi 
ludźmi. Zaprowadzanie pokoju na świę­
cie trzeba zacząć od siebie, od własnej 
rodziny, od najbliższego kręgu sąsiadów 

Powtórzmy to sobie raz jeszcze! Nie 
nastanie pokój na świecie, jeśli nasze 
serca będą porażone niechęcią 
nienawiścią do drugiego człowieka; jeśli 
nie nauczymy się przebaczać, jeśli nie 
zaprowadzimy zgody w naszych 
rodzinach, wśród sąsiadów i znajomych. 
Gotowość przebaczenia ma być naszym 
nawykiem, klimatem naszego życia. 
Pytał św. Piotr Zbawiciela, ile razy ma 
przebaczyć. Usłyszał odpowiedź, że ma 
przebaczać zawsze, nieskończoną ilość 
razy. Pojednanie z drugim człowie­
kiem, darowanie swym winowajcom, a 
może prośba o przebaczenie, są 
konieczne do otrzymania przebaczenia 
od Boga. Może dlatego zdarza się, że 
sakrament pokuty i pojednania jest nie­
skuteczny, bo owego pojednania 
brakuje. Nie ma wątpliwości, że warunek 
ten trzeba spełnić. To jest przezcież 
szósty warunek dobrej spowiedzi.

Kiedy Pan Jezus uczył modlitwy, 
powiedział "Ojcze nasz" i te ważne 
słowa:"Odpuść nam, nasze winy, jak i 
my odpuszczamy naszym winowajcom". 
Jeśli nie przebaczasz, nie możesz iść do 
spowiedzi. Jeśli nie przebaczasz, to jak 
możesz mówić "Ojcze nasz"? To tak, 
jakbyś mówił:"Nie odpuszczaj mi moich 
win, bo i ja nie mogę odpuścić swoim 
winowajcom". To prawda, że czasem 
zostaje uczucie żalu do człowieka, który 
nas skrzywdził i nie od razu można o 
tym zapomnieć, jednak przebaczenia 
powinno się udzielić aktem dobrej woli 
wobec Boga. AAofko p ro w o d ź  nos 
d o  d o b re j s p o w ie d z i. Z "Różańca "


